WYRÓŻNIENIE

W I WOJEWÓDZKIM KONKURSIE LITERACKIM NA LEGENDĘ O MOJEJ MAŁEJ OJCZYŹNIE

ORGANIZOWANYM PRZEZ ZWIĄZEK GMIN WIEJSKICH WOJEWÓDZTWA PODLASKIEGO 

PAULINA PETROSYAN
z Publicznego Gimnazjum im. Korpusu Ochrony Pogranicza w Wiżajnach
,,Legenda o mojej małej miejscowości”
Wiżajny
Za górkami małymi
a także wysokimi,
piękna miejscowość powstała,
Wiżajny się nazywała.
Zaszczycę Was tą opowiastką
i opiszę, jak potrafię, Gwarą Suwalską.
Dawno, dawno temu, dzieś w XIV wieku,
na maleńkiej Północy

[Jaćwieskie plemiona stamtela]
polował król Władysław Jagieła.
Szukał Tura:

- Gdzie jestoj ?
W wyprawę się udał, niejedną.
Po lasach krążył, po polach.

Już stracił był prawie nadzieję,
lecz nagle w okamgnienie
spełniło się jego marzenie.
Tura ujrzał wielkiego!
Wieść niesie - ostatniego.
Opisał to tymi słowy:
„Gdy zakończyłem łowy,
w małej karczmie
za stołem zasiadłem.
Raki obśtalowałem,
ostrożnie smakowałem.
Potem na nocleg zawitałem

do osady śród puszczy.”
Opowiastka krótka ta
piękne  zakończenie ma.
Raki po litewsku weżysy są.

Od tego Wiżajny  powstają.
Czas upłynął mały.
Karczmę gosposie ochrzciły
i Turowianką nazwały.
Do pory tej istnieje,
w blasku słońca jaśnieje.
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